Rok VI. 
Cena Nnmeru 
9 centy w Krakowie | Podgórzu: 
8 centy na prowincyl. 
PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K.50h.; 
na pruon z przesyłką pocztową I Kor. 50 hal. — 
renumerata za granicą | mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. ; 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Kraków-Podgórze, Czwartek 13 Lutego 
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Redakcya i Administracya „Nowin“: 


Kraków, 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 


Ryn 


1908 


Nr. 36 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogloszenia po 4 halerze ad wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyjprowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIN“: Rysek gł. L, 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sekoławskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Stosunki na Kolei Północnej 
i na dworcu krakowskm. 


Na ostatniem posiedzeniu Redy miasta i ma 
wozorajszem poaiedsaniu Isby handlewaj omawia 
no rospaczliwa, katastrofą dia kreajn grożące sto- 
sunki na kole! Półnecnej 1 na dworsn krakow- 
skim. 

Stosunki ta są nie do sniestenia, w najfatal- 
niejuny sposób krzywdzą nasz handel | przemysł. 
Zawsząd » kół kupieckich i przemysłowych pod- 
naszą Bię głowy, że clerpliwość polska się wyczer- 
pała. Wsrakża już kilka fabryk w okolicach Kra- 
kowa ogranieryło lub watreymało rneh s powodn 
trudności transportowych... Szeroka pnbliezność 
nawet aprawy nobia nia zdaje s tego, jak w ho- 
rendalnych żyjemy warnnkach. Jest faktem, stwier- 
dzonym praez fachowców, że atacya krakowaka 
(eat dziś jedną z najnędzniej urządzonych atacyj, 
te tlwarzac tutejszy nia odpowiada elementarnym 
patrzekam anl ruchu towarowega, ani nawet ru- 
«hu anohowego. Faktem jest, ża dyrekcya wie- 
dehaka oras ministeryum lekceważą potrzeby Kra- 
kowa, że z milionów przsznacsonych na Inważty- 
eye w ostatnich latach, dla Krakowa nie nia wy- 
snaczonó, a to, ¢o teraz będsia Eroblone, miano- 
wicie roszzerzanie torównaKrowodrey, 
cale jeszcze nis zaradzi elemni, 

Pose? Zieleniewski, referując na posiedzeniu 
Izby handlowej e obecnym stanie sprawy budo- 
dawy kanałów, sprawy romazereenia 
dworca i wogóle inwestyeyj kolejowych, 
zażądał niestety fajwości posiedsenia. Niestety 
więc opinia publiczna nie może znów być należy- 
ole poinformowana o zapatrywaniach miarodejnyeh 
czynników w Wiedniu... Ale zdaje się, ża da opty- 
mimo nie mamy powodu! 


W każdym razia zarówno Rada minata, jak 
Izba handlowa stwierdsiła konieczność energiesnej 
akeyi 1) w sprawie budowy kanałów 2) w apra- 
wie sanacy! stosunków na kelei Północnej. 

Izba handlowa oświadesa, iż dalsza zabiegi 
w sprawie kanałów prowadsene będą przes 
Tubę I miasto Kraków wspólnie a Wiedniem i Isbą 
handlową wiedeńską, jakoteż z miastami 1 Isbami, 
letącemi wzdłnk trasy kanałowej, w szczególności 
z Ołomnńcem i Opawą. W stosownej chwili sa- 
myśla prezydyum Izby wraz s raprezantacyą mia- 
ata Krakowa zaprosić wspólnie z miastem Wie- 
dniem i Izbą wiedeńską inne czynniki powołane 
do współdziałania i pornesyć wszystkie sprężyny, 
aby wreszcie doprowadzić da korsystnego rozwię- 
zania tak doniosłej dla nas sprawy kanału Kra- 
ków- Wiedeń. 

Co do sanacyi Nordbahnu i budowy nowe- 
go dworca towarowego i osobowego w Kra- 


kowie sapowiedzianą jest także energiczna zbio- 
rowa akcya. 

I galate, zarówno Ieba handlowa jak Koło pol- 
skie winny zdwojoną energią powetować swe pa” 
przednie zaniedbanie najdonioślejszych interesów 
kraju. Boć atosunki na kolei Północnej i przed 
dziewiącia laty były horendalne, ale (przed upsi- 
stwowieniem!) powołane czynniki milesały 1 tole- 
rowały uło... Dziś się nagle wszystkim oczy i 
usta ONA kiedy zło przybrało rozmiary ka- 
taatrofalna. Że zaś rząd dopuścił do takiego sta- 
nu, i że toleruje duisłejsze wprost karygodne, 
karną odpowiedeialnością grożące, stosunki, to jest 
ciężką winą rządu, która rasługaja na patre na- 
piętnawania ze streny Koła polskiego. 


Wielki Kraków. 


W „Mowie Polskiem* p. Chwalibóg ogłasza 
obszerny artykuł o „Wielkim Krakowie*, wyka- 
sując konieezność przyłączania gmin padmiejskich 
do miasta. 

Praytaczamy bardzo trafne uwagi s końcawe- 
go ustępu artykułu, odnoszące sią do pretensyi 
rad powiatowych, które to pretensye spra- 
wily, àa na ubiegłej uesyi sejmowej ustawa o 
Wielkim Krakowie ostatecznie nie została zała- 
twiona (duięki intryżkom pewnych konserwatyw- 
nych posłów, powodowanych animozyą względem 
projektodawcy pree. Leo): 

„Po lisznysh posiedzeniach rozmaitych komi- 
syj i subkomitetów 1 po długich pertraktacyach 
s gminami sasiedniemi, zakończył wreazcia Kra- 
ków pomyślnie układy w końcu stycznia 1907 r. 
u treynastoma gminami i cateroma Obsusrami 
dworskimi. Zdawało się, że wszystkie przeszkody 
usunięto, zgoda Sejmu i sankeya monarsza nie 
mogą budzić wątpliwości. Tymczasem stało alg 
inaczej. Rady powiatowe krakowska | wielicka 
aaprotestowały, żądając indemnieacyi sa odpa- 
dłych kontrybnentów. Jakto? Więc dlatego, ża 
gminy podmiejskie były przes szereg lat dojną 
krową, zwróconą łbem do żłobu krakowskiego, 
ma Kraków płacić teraz odazkodowanie, gdy ten 
stosunek się urywa? Zaista cyniezne pretensya. 
4 czy Kraków otrzymał indemnieseyę, gdy te 
przedmieścia od niego odpadły? 

Rada pewiatowa krakowska żąda przeszło 
milion 200 tysięcy koron „odczepnego* i podaje 
rachunek iście aptekarski. — Opróce rzekomych 
strat w dodatkach powiatowych, według stanu 
obecnego, pragnie otrzymać jeszcze i tę nadwyż- 
kę, jaka jest do przewidzenia w wydatności do- 
datków powiatowych. 

Przypomina się ów poseł do pierwszej Dumy, 
który chciał nie tylka wywłaszesenia większych 
właścicieli, ale jeszcze zwrotu dochodu e mająt- 
ków sa składanymi procentam!, za lat treysta 
wsteta. 


Żyd wieczny tułacz 


4 wedlug Kugeniutza Sue, 
epracnwał Walory Tomicki, 


Cigg dalszy. 

— Co mówisz, kochana przyjaciółko? Cóż to 
ja odgadłam? — odrzekła panna da Cardoville, 
mimowolnie wzrosaona i zdziwiona tonem przeko- 
nywującym i stewożonym Garbuski, która mówiła 
dalej : 

ME Co pani odgadłaś? Niestety! eałą podej- 
raliwą drażliwość nienzekęślwej istoty, której los 
eałkiem odrębnie nasnaczył życie i wyznać pani 
mnszę, że, jeżelim milczała dotąd, to nie dlatego, 
dtbym nia wiedziała, eo pani winna jestem; albo- 
wiem któż to powiedział pani, że jedyny aposób, 
którym pozostawało postąpić jej, chcąc mnie gobo- 
wiązać do przyjęcia jej ofiary i jej dobrodziejstw, 
był ten, abyń do niego dołączyła powinność, któ- 
raby mnie nastręczała możność być' użyteczną dla 


nieszezęśliwych, dla biednych, których tak dłago 
podzielałam niedolę? Któż powiedział pani, kiedyś 
chciała mnie posadzić a swojego stołu, jako przy- 
jaciółkę, mnie, ubogą wyrobnieę, w której chela- 
łań uwielbić pracę, cierpliwość i poezciwość! — 
któż powiedział pani, gdym jej odpowiadała łzami 
mdsięczności 1 żaln, że nie przez udaną akroruność, 
lecz z wewnętrznego raeczywistago praekonania 
o swaj ułomności, wzbraniałam się przyjąć ofar 
pan Któż to powiedział pani, że gdyby nie to, 
yłabym ehętnie przystała na wszystko, dla dobra 
mych biednych sióstr? gdyż pani odpowiedziałas 
mi wtedy owe czułe słowa: 

„Pojmuję powady, dla których mi odmawiasz, 
moja przyjaciółko; nie dyktuje cl ich fałszywa 
skromność, ale nczncie własnej godności, które ja 
lubię i poważam*, 

— Któż powiedział pani jeszcze — mówiła da- 
lej Garbuska z coraz mocniejszem ucznciem — że 
będę szczęśliwa, jeżeli się znajdzie dla mnie małe, 
skromne mieszkanie w tym wspaniałym pałacn, 
którego blask rasi mnte? Któż mówił pani to, 
kiedy raczyłaś wybrać aż nadto piękne mieszkanie 
dla mnie? Któż jeszcze powiedział pani, że, nie 
zBzdroszcząc wybworności ślicznych dziewie, ją o- 


Rada powiatowa wielieka podobnie moty- 
wuje swoje pretensye, sle ich jeszcze w cyfry 
nie ujęłe. Natomiast żąda gwarancyi Krakowa dla 
powiatowej Kasy wielickiej. "To jest przynajmniej 
żądanie logłezue i pewnie, tak mi sią udaje, z od- 
mową słę mie spotka, o ile, rzecz prosta, Kraków 
otrzyma prawo kontroli. 

Miejmy ufność, iż Bajm nie dopuści zamierzo- 
nego na Krakowie wymuścenia. To, że Kraków 
jest „prastarą stolicą Polaki“, „skarbnicą pamią- 
tek“, „oetoją swobodnej myśli polskiej“, „ogni- 
aktem racha umysłowego“, argumenty tutaj zgoła 
zbyteczne. Wystarczą względy słnseności*. 


w Galieyi. 

Z fachowej strony piszą nam: 

„Precz e Opawąi*, a włsóciwie a o- 
pawsklam piwem, takla w Krakowie posty- 
ELU hasło, w odpawiedsi na opawską aym- 
patyę dia pruskich eelów. — Bardzo to dobrze, 
że przecież raz towarzystwo gospodnio-saynkar- 
skie, pomyślała o bojkocie tentońskiego przamy- 
słu, w postaci rozlicznych wyrobów alkoholu, choć 
go prawda konsumcya piwa u Opawy nie odgry- 
wa u naa wielkiej roli. 

Ale upłynęły tygodnia 1 móiasiące, a faktycz- 
nie s bojkotem opuwsklege piwa jakość kiepsko 
stol, a już o bojkocie innych największych na- 
izych wrogów politycznych i przemysłowych, a 
których zastępstwa wprost zalewają nas 
awoim i do tego gorszym towarem, ani 
ałychać. 

Bo czyż taki p. Larisch Mónnich z Karwina 
nie jest naszym wrogiem? Tan wielki pan 1 bro- 
warnik o stu milionowej fortunie, jaką sympatyę 
okazuje dla Polaków, można się przekonać, choć- 
by tylko wspomnieć — o szkole sztygarów.. A 
przejdźmy do innych naszych najmilszych, do ak- 
śyonarynszy i zarządów browarów w Bielsku, 
Ostrawie itp., którzy rekrutują się z samych 
Niemeów i to Niemców s tych prowincyi, gdzie 
ideałem Berlin. — O ich uezuciach możemy się 
przekonać, choćby z ich beczek, które jakby na 
urągowisko dla nas, znaczą (wypalają) i oblepiają 
niemieckiemi etykietami, przyczem muszę wapom- 
mieć o galicyjskim browarze w Żywcu, a który 
również oznacza swe beczki, tu na polskiej zie- 
mi, jaktmiś napisami „Ssybnechi*, to już przecie 
andal | 

Tradna jest jednak z temi Niemcami konku- 
reneya. Bo przypatremy się zyskom, jakie mogą 
wyciągnąć, a czem mogę cokolwiek powiedzieć, 
mając stoannki od kilkunastu lat z rozlicenemi 
browarami. Otóż wprost zdumiałem stę, jak mini- 
malnemi ryskami kontentują się ct niemieccy bro- 
warniey, © czem można się przekonać czytając 
i 


ù 

| taczająeyeh, a które ja kocham dlatego samego 

1 już, że panią kochają, że, mówię, porównywające 

H się mimowolnie, będę miała kłopot 1 wstydzić się 

j będę sama siebie? Któż pani powiedział, żeś byla 

| tyle łaskawa oddalać je zawsze od siebie, ile rzzy 
mnie wzywałaś? Któż nareszcie sawiadomił panią, 
a prsykrych ! drażliwych okolicznościach mego 
wyjątkowego położenis? Kto pani powiedaiał to 
watystko? Bóg pawno, On, który w nieograniczo- 
nej wielkości opatruje świat i wszelkie stworzenia, 
który pamięta o najdrabniejszym, w trawie czołga- 
jącym się robaesku. I nie chcesz pani, aby wdsię- 
esne seree, która tak dobrze odgadujesz, wzniosło 
się do odgadnienia nawzajem tego, coby jej esko- 
dzić mogło? Nie, nie! pani, jedni mają instynkt 
zachowania siebie samych, drndzy, daleko szezę- 
śliwsi, obdarzeni e% instynktem zachowania tych, 
których kochają... Taki instynkt Bóg mi dał... 
Zdradzają panią, powtarzam... zdradzają panią! 


Garbuska, mając wzrok ożywiony i lekko od 
wzruszenia zerumienione lica, wymówiła ostatnie 
słowa z tak mocnom uczuciem i z tak dobitnym 
giestem, iż panna Cardoyllle, wzruszona pełnemi 
zapału słowy młodej dziewicy, zaczęła podzielać 
jej obawę. Zresztą, labo już miała sposobność po- 


fachowe dzienniki, która wykasują od 3 da 
6 pre. cydku, 

I jak jest tutaj możebna konkurencya 2 zwia- 
sera gdy doliczymy koszta przewozu i nastęj- 
stwa. 

Więc nableramy przekonania, ża tacy pano- 
wie r Karwina, Bielaka, Ostrawy, Opawy i t. p. 
prasnją u nea prawie ber zysków, a na co? Tył: 
ko dlatego, aby prodnkcyę awolch browarów roz- 
winąć do największych rozmiarów i aby pod ko- 
psć polski przemysł i handel. 

Nie chege praewlekać, gdyż mój materyał do- 
wodowy, mógłby być daleko obszerniejszy, wspom- 
nę tylko jeszeze, że 1 e przemysłam wódce a- 
nym, jak również e wielu innemi przemysłami 
naszymi, nasi wrogowie Niemcy lepiej nie postę- 
pują, wobec czego a haśle „popierejmy przemysł 
ojezysty* powinien każdy Polsk zawsze skrupula- 
tnie pamiętać. Swój. 
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Delegacya austryacka, 


Wledoń. Na wesorajszem pełnam posiedzenia de- 
legacy! anatryackiej toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya przy drugłem ózytanin etatu minister- 
atwa spraw zagranicznych. 


Mowa hr. Dzladuszyckiego. 

Dal. hr. Dziednsrycki podniósł na wstępie, ża 
nie będzie mówił o wewnętrznych sprawach inna- 
go państwa, gdyż gdyby chciał ta uczynić isto- 
tnia, nia mógłby zatrzymać należytej granicy. Pre- 
sea Koła polskiego jut w plenum i w komiayi po- 
wiedział to, co była możliwem i koniecenam. Mo- 
wea powołuje się na słowa dra Głąbińskiego 1 o- 
Świadcza, ża mówić będzie o zagranicznej 
polityce Auttrytio sprawach austrya- 
ckich obywateli zagranicą. Przytem bę- 
dria dbał, by przy tej sposobności nie puścił wo- 
dzy uczuciom i raczej powie za mało, jak za wia- 
le. Jednakża nie istnieja żadne inne forum, gdzie- 
by można było przedstawić pewne skargi austrya- 
ckich poddanych, jak właśnie delegacye. 

Mima ścisłego stosunku między Austryą a Niem- 
cami, bardzo często są Amstryacey poddani wyda- 
lani z pruskiego obszaru i to w sposób, który ns- 
raka ich zarazem na holeane atraty materyalne. 
W tej mlierza mowca bardzo często zwracał się 
do minsterstwa spraw zagranicznych o interwen- 
cyę; nie wątpi też, że interwencya ta z esłem 
ciepłem nastąpiła. Rezultatu jednakże w bardzo 
wielu wypadkach nie było, a utrzymanie dekretu 
wydalającego w mocy motywowano wyłącznie ra- 
cyą stanu. Jest to w wysokim atopniu charakte- 
rystycznem dla stosunku dwóch zaprzyjaźnionych 
państw, to więcej, sojaszników | 

Powody wydalenia są jednakże charakteryaty- 
esne, a obaenia ałychać o rozporządzeniu rzą du 
pruskiego, które robotników przybywających 


znać | ocanić wyśsze zdolności, znakomity rozsą= 
dek tej dziewczyny z pośród ludu, nigdy jedna 
nie słyszała Garbnski, tłómaczącej się tak wymo- 
wnie, w sposób tak wzrnszający, którego pobudką 
było szlachetne uczucie. 

Okoliezność ta tembardziej przyczyniła się da 
wrażenia na Adryannie, W chwili, kiedy miała 
odpowiedziać Garbnsee, zapukano do drzwi salonu, 
w którym odbywała się ta scena i weazła Floryna. 
Widząc pomieszanie w twarzy swej pokojówki, 
panna Cardovllla żywo do niej rzekła: 

— Florynal. coż mi powiesz nowego? Skądża 
WTACABE ? 

— Z pałecu Saint-Dizier, proszę pani. 

— Poeóżeś tam jeździła ? — zapytała zdziwiona 
panna da Cardoville. 

— Delá rano, panna (tn Floryna wskazała na 
Garbnskę) zwierzyła m! swoje podejrzenia, swoją 
obawę, które ja podzielałam z nią Odwiedziny 
pana d'Aigrigny u pana Rodina uważałam za rzecz 
bardzo ważną. Pomyślałam sobie, że, jeżeli w tych 
dniach pan Rodin pójdzie do pałacu Saint-Dieier, 
niewątpliwą będzie rzeczą, że zdradza. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


poleca Szan. PT. Publiczności 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROÓSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie w Krakowie: Hotel Saaki, ul. Sławkowska — Flaryańska 3 — Karmelicka 20 — Hotel Europejski ul. Lublcz — Krupnicza 9 


trzy razy dziennie świeże pieczywo - 
Piekarnia „Sport otrzymała najwyższe odznaczenia na wystawach kucharskich w Paryżu w listopadzie 100% roku 
I Wiedniu w utyczniu 1008 r. (ma ahydwóch wystawąch po złożym medalu i dyplomie honorowym). 
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od granicy wschodniej do Pras, a więe przeważnie 
poddanych amatro-węgierskich karać będzie w spo- 
sób, praktykowany zresztą jedynie w Australii 
wobec niepożądanych kulisów, z tą tylka różnicą, 
że w Australii nie potrzebują robotników, podezaa 
gdy ci robatnicy, chociaż są pochodzenia ałowiań- 
skiego, w Prusiech przecież nehodzą za konieczną 
siłę pomoeniczą. Robotnicy ci, gdy opnseczą służ- 
bę, do której zostali zwerbowani, meją być też | 
z państwa wydaleni. Mowea musi z całą sta- 
Rowczością zwrócić się do ministra 
spraw zagranicznych, aby przez inter- 
wencyę odwrócił to ostra zarsądzenie 
od naszych robotników, 

Poruszenia tej sprawy uważa mowca za swój 
obowiązek. Smutną jest rzeczą fakt, że dotąd wazy- 
stkie kroki podejmowane w eelu ochrony anstrya- 
ckich poddanych ze strony naszego rządu, nie były 
uwieńczone tym rezultatem, jakiego oczekiwana. 
To bndsi u mowcy wątpliwości | obawy, która 
musi pormszyć w tem przekonaniu, że jest to jego 
obowiązkiem, skoro widzi niebezpieczeństwo dla 
calej monarchii, mimo, że tak bolesnem jest wy- 
pełnienie tego obowiązkn. Faktem jest, że odkąd 
ke. Hohenlohe, a zwłaszcza ka. Bulow objął ster 
pruskiego rządu | niemieckiego kanclerstwa, uczu- 
ola i interesy austro-węgierskich obywateli przez 
Prusy nie są uwzględniane w ten sposób, jakby 
to być powinno. Stało się coś, eo znaczeniu Au- 
stryi w trójprzymierzu ujmę uczyniło, ca wogółe 
dla stanowiska monarchii nie jest pożytecznem 
Jeżeli tak szybko nastąpić może przejście do po- 
riądku dziennego, jak to w wielu wypadkach się 
atało przez pruskiego ministra i niemieckiego kan- 
clerga Rzeszy, to to wywołuje wątpliwości, że się 
chee zupełnie ignorować zmiany, jakie zaszły w 
polityce światowej. 

Przed 30 laty Azya nia odgrywała jeszeza ża- 
dnej roli, a Europa była światem politycznym 
dla siebie zamkniętym. Wtenezas istniała obawa, 
że równocnaśnie może prayjść do wojny odwato- 
wej ze stromy Francyi i do naporu Rosyi pree- 
eiw monarchii austro-węgiarskiej. Wówczas po 
raz pierwszy nastąpił Rojnsz austro-niemiecki, a 
potem trójprzymierza. Od tego czasu wezystko 
się zmieniło. Z europejskiej polityki przeszliśmy 
do polityki światowej, która opauownja wszyatkie 
kwestye, a w której czynnego nie bierzemy u- 
działu. Od tego cznau Wielka Brytania wyszła 
ze wstrzemięźliwości, którą oznaczana „aplendid 
isolation” 1 stała się jednym e najbardziej wpły- 
wowych czynników w polityce światowej. — Po- 
watały całkiem nowe mocarstwa, a wszystkie in- 
terasy są odmienna od tych, jakie były przed 
laty 30. Wprawdzie nie trzyma się w tajemnicy, 
jaką była myśl pierwotnego sojuszu austro-nie- 
mieckiego i na jakie ewentnalności został on za- 
warty; zawsra jednakże jeszcze po trzydziestu 
latach pozostaje tajemnicą w jakim calu I na ja- 
kle ewantualności zastało zawarta trójprzymie- 
rze. — Przy zupełnie zmienionem położeniu ta- 
jemniea ta działa jako coś niepojętego, a z dru- 
giej strony napawa obawą. — Powody, dla któ- 
rych przed laty 30 było koniecznem utrzymanie 
tajemnicy, należą już driś do hiatoryi świata. 

Anmstryscey mężowie stanu z powszechnego 
prawa wyborczego mają także prawo dowiedzieć 
się jakie ohowiąski na nich przed 30 laty nało- 
gono. — Praed laty 30 mówiona w delennikach, 
gdyż ofieyalnia nie nie było wiadomem, że „casns 
foederis“ ogranicza się do wojny agresywnej, 
która przez dwa mocarstwa z innemi mocarstwa- 
mi miała być prowadzoną. Wtenczaz cały Świat 
wiedział, które to mogą być dwa mocarstwa i o 
jaką wojnę zaczepną tu chodzil Wśród ludności 
monarchii wyłania się bojaźliwa pytanie, czy tak 
niewyraźnie sformułowane zobowiązania przypad- 
kiem nie wpędzą nas w najgorszą awanturę. — 
Gdyby faktycznie udało się zawrzeć związek 
ochronny między państwem miemieckiem a Sta- 
nami Zjednoczonymi, a Ameryka zawikłanąhy 
była w wojnę z Japenią, to musiałaby Anglia na 
podstawie swego związku Japonię popierać. — 
Byłby tu wypadek wojny z dwoma mocarstwami. 
Qzykbyśmy wówczas musieli naszą fotę wysłać 
na Ocean Cichy, aby flota ta, wystawiona z tak 
wielkim mozołem i z takiemi ofiarami, miała gna- 
leżć prawdopodobny koniec? Czas byłby już, aby 
w tych kwestyach dano wyjaśnienie celem uspo- 
kojenia opinii publicznej. 

Następnie hr. Dzieduszycki wykazuje, że Pro- 
ay wyzyskują Austryę, następnie wywodzi, że 
idea państwowa w Anstryi opiera się na równo- 
uprawnienin ludów, w Prusiech zaś zmierza do 
wytępienia słabszych państw t słabszych narodo- 
wości. Oznacza to wielkie niebezpieczeńastwo dle 
Austryi. 

Oo więc mamy czynić? Czy mam ra- 
dzić, byśmy się wdali w awanturę, czy 
mam radzić, by wszystko do góry nogami 
przewrócić, eo w polityce robią? Nie, tego nie 
uczynią. Chcę tylka jędną dać radę. Należy na- 
śladować zagraniczną politykę Niemiec pod je- 
dnym względem. Widzimy, że niemieckie państwa 
nie cznje sięzzwiącane istniejącym sojuszem, o ile 


chodzi o zwiąski, 
mocarstwami. Przeciwnie, za strony niemieckiego 
cesarza i kanclerza państwa widzimy netawieznie 
dążenia, aby znachodzić sprzymierzeńców i przy- 
jaciót. Pamiętsją o tem, by poza obrębem istnie- 
jącego sojnaenm — eo do którego my w Anstryi 
sądzimy, że on zswsze jest jedyny, jak przed la- 


ty 30 — szukać innej gwaraneyi „status quo“ na | 


morzu wschodniem i północnem. Szukają innych 
sprzymierzeńców dla gwaraneyi „status quo“ na 
moreu Sródziemnem. A czyż my także mamy 
gwsrancyę przeciw wszelkiej zmianie w Europie 
środkowaj, któraby ziołała równowagę na naszą 
niekorzyść zwiehnąć? Nie o tem nie wiem. Szu- 
kać musimy przyjaciół. 

Musimy o tem myśleć, że dzisiej przy wiel- 
kim rozwoju handlu światowego siła floty znowu 
przyseła do ogromnego enaceenia, którego podczas 
XIX-go stulecia nie miała. Musimy pamiętać, że 
tylko tam może być dobrze polityka prowadzoną, 
gdzie się jest pewnym, że się ma poparcie pienię- 
żne państw bogatych i pieniądze. Niamcy posia- 
dsją wielki przemysł, ale może dlatego. właśnie 
dlatego nie są państwem, pitężnem w pieniądze. 
Pieniądze spoczywają w ręku Anglii i Francyi. 

Pragnę gorąco, aby przyjaźnie, zawarte ze 
wszystkiemi państwami, dały Austryi możność 
stosowania wobee wszystkich ludów zasady spre- 
wiadlwości, zasady ścisłego przestrzegania ró- 
wnych praw wobec waeystkich ludów i podniosły 
ją do znaczenia, które będzie tem większe, im 
więcej monarchia gustro węgierska mieć będzie 
przyjaelół, Za budżetem ministerstwa spraw ze- 
granicznych będziemy głosować, ponieważ właśnie 
pragniemy, by monarchia mogła zadokumentować 
swój wpływ w państwie w duchu kultury i spra- 
wiedliwości, w duchn idei, których zastępczynią 
ma być, 8 ju sią stała, mianowicie pokojowego 
współżycia równych ludów. Oświadczam w końcu, 
że Polacy tylko za takim sojuszem w przyszłości 
będą mogli wystąpić, co do którego mieć będą 
przekonanie, że także drugle zaprzyjaźniona pań- 
stwo wysoko ten sojusz ceni, tego sojnszn szuka 
i dlatego interesa monarchii i najświętsze uczneja 
ludów szanuja i nia narusza ich praw. (Długo 
trwała oklaski). 


Cesarzowa chińska. 


W głąb Chin dzisiejszych rznen sporo światła 
obszerne studynm p. J. Rhodesa, drukowana ty- 
mi dniami w gazecie „Tempa*. — Oto ciekawy 
wyjątek z tych spostrzeżeń i uwag doskonałego 
znawcy Dalekiego Wachodn. 


Władcy państwa Niebieskiego pozwolili łaska- 
wia narodowi swemu wejść w wir wszechludzkie- 
g życia, lecz sami żyją dotychczas poza ladzko- 
elg. 

Gdsiekolwiek przebywają, wedle pory roku — 
try to w pałacu letnim, czy w stolicy, za mara- 
mi odrębnego miasta, da którego wstęp zwykłym 
Śmiertelnikom jest wabroniony — wszędzie odgro- 
dzeni są od świata i mają 2 nim styczność jedynie 
przez ministrów, wielkich manderynów, przybywa- 
jących codziennie z raporiami, orsz dyplomatów 
obcych, którzy obaenie, po długich zabiegach, do- 
puszczani są po parę razy na rok na audyencye. 

Niedostępny pałac ma swoją ludność, niemniej- 
szą od ludności miastetska. Więe: damy dworu 
cesarzowej, żyjące jeszcze konkubiny emarłych 
tasarzów, służące, ogółem do pięcłuseż Kobiet i ze 
trzy tysiące eunnchów, pełniących ohowiązki stró- 
żów cnoty niewieściej lub zwyczajnej gwardyi. 
Atrybncya każdego sę Ściśle określone, podział 
pracy dokonany drobiazgowo. Naczelny eunuch do- 
gląda strojów, klejnotów i przedmiotów sztuki. Są 
specyalni dozorcy kuchni, lamp, mioteł, sadeawek, 
stajen, oświetlenia elektrycznego i t. p. Poza tem 
jest 30 lekarzy i 20 aptekarzy. Jeden tylko z po- 
śród lekarzy odbywał stndya nowoczesne w Ame- 
tyce; inni są empirykami lub zwyczajnymi astro- 
logami, a wszyscy podlegają chłoście, jeśli zdrowie 
dostojnych pacyentów szwankuje. 

Oto tryb życia dworu chińskiego, niermieniony 
od kilka wieków: o gode. 680 Śniadanie, o 830 
rada ministrów, o 10 drugi posiłek, w południe — 
drzemka, od 3—5 spacer po ogrodach i przejaż- 
dtka po jeziorach, o 9 udanie się na spoczynek. 
Cess wolny od tego regulaminu spędzany bywa 
na nudnych rozrywkech ł rozmowie. Co kilka 
tygodni tropa cesarska daje przedstawienia dra- 
matyczne. 

Pod tem życiem patryarchalnom, klasztornem 
niemal, kryją sią straszne intrygi i krwawe za- 
bawy. — Cessrrowa - matka, rządząca dotychczas 
wszechwładnie, jest nosobieniem ambicyi. Od lat 
46 dzierży w ręku największe państwo na świe- 
cie. Postać ta ciekawa i jako monarchini 1 jako 
kobiety. 

Tson-Hai rozpoczęła swą karyerę jako metresa 
cesarza Sien-Fou, zmarłego w r. 1861. Dzięki te- 
mu, iż obdarzyła go potomkiem płei męskiej — 
wówczas, gdy legalna małżonka była bezpłodną — 


zegarki, zegary, łańcuszki, 
kalczyki i wszelkie wyroby 
ze złota i srebra 
poleca 


najtaniej 


traktaty, przyjaźnie z innemi į 


zyskała ona tytnł eessrzowej Zachodu, ze względu 
na miejsce, w którem wznosi się jej pałac. Dla 
tych samych powodów prawowita małżonka nosiła 
| tytuł cesarzowej Wschodn 

Według praw chińskich, żona cesarza zostaje 
ofieyalnie matką dziecięcia konkubiny. Tson-Hai 
| zdołała jednak ulreymać swe prawa macierzyńskie 
| kosztem cesarzowej, która zresztą umarła nieba- 
| wam, bardzo w porę. 
| Kochanka została wszechwładną panią. Śmierć 
jej syna Tong-Cze, zgasłego bezpotomnie, miała 
położyć kres tej wszechwładzy, gdy Śmiały za- 
mach stanu umożliwił jej wybranie dowolne na- 
stępcy trona w osobie jej Biostrzeńca Kuang-Su 
Nie miał żadnych praw do korony, lecz dla ciotki 

miał ten bardzo ważny przymiot, iż liczył zale- 
dwie lat 6, dzięki czemu przez długie lata mogła 
sprawować regencyę. Po za tem był synem je- 
duego z jej kochanków, ks. Czun, brata cesarza 
Sien-Fon. 

Zarzucono Tan-Hai ambicyę, życia rozpustne i 
zamiłowania do intryg, lecz obok tego posiadała 
niezłomną energię i nieustraszoną odwagę. Pamię- 
tnem jest, jak w r. 1898, mimo że już wtedy by- 
ła starą, w parę godzin złamała spłaek reforma- 
torów i odebrała władzę cesarzowi Kuang-Su, 
którego osadziła w więzieniu, speliczkowawszy go 
własnoręcznie. 

Mimo gwałtownego, odyanicznego charakteru, 
umie być chytrą i podstępną. Wiadomo już dsiá, 
że w r. 1900 stała po stronie ka. Thuan i bokae- 
rów. W danej chwili, za pomocą proklamacyj, ob- 
jęła kierunek nad tym prądam. Gdy jednak anti- 
europejska polityka odniosła porażkę, wróciwszy 
do stolicy, Tsn-Hai użyła tak zręeznej taktyki, iż 
mgr. Favier, naprzykład, który mógł był z 
wać przykre o niej wspomnienia, przed laty trze- 
ma mówił o niej £ zachwytem. 

Nieprzychylna wszelkim reformom, nie widząc 
innej rady, zgodziła się na program, który usiło- 
wała zatopić w falach krwi w r. 1898  Chodsiła 
jej, natnralnia, o utrzymanie władzy, lecz waięła 
się do rzeczy tak zręcznie, że można było przy- 
puścić, iż działa w duchu reform z dobrej i nie- 
przymuszonej woli, ze szczerego przekonania. 

Lata stłumiły w niej miłosne zapały, do nie- 
dawna nie osłabiły jednak energii, ani ait fiey- 
cenych. Przyjmojąc damy » ciała dyplomatyczne- 
go, zmuszała je nieraz swoim przykładem do 
wspinania się na góry | skały swego ogrodu, czy- 
miąc to sama ze zwinnością wiewiórki. 

Obecnie cesarzowa jest cieniem tego, czam 
była, skutkiem mtakn paralitycznego, któremn u- 
legła przed paru miesiącami i który jej twarz 
wykrzywił. Miewa jeszera porywy i chwyta się 
niekiedy władzy, ale popada znowu w drętwotę. 
Jak dalece zmieniła się, dość powiedzieć, że po 
zamordowania gubernatora Naganhoei tak jest 
przerażona, iż nie Świe wychodztć ue swoich a- 
partementów i każe je strzedz oddziałowi wojska. 

Kilkakrotnie już mandaryni i literaci przesy- 
łali jej petycye, prosząc, aby zechciała odpo- 
cząć — wiadomo, čo to anaczy. Po rae wtóry 
prasa chińska donosi, że w stycaniu r. b. cesa- 
rzowa odda władzę w ręce Kuang-Sn. Ona je- 
szeze się opiera, ma dość energii, shy nie cheieć 
wypnarczać berła z ręki. Bądź eo bądź wraz s 
nią zniknęłaby dla Chin gwarancya spokoju i 
ładu. 


Z KRAJU. 


Z Gorlic pirzą: Oddział kolarzy „Sokoła“ urządził 
ostatniej soboty zabawę taneczną, aranżowaną przez p. zę- 
dziego Zgórniska. Ogólnie podobały się kotyliony To- 
warzystwa Szkoły Ludowej. Dnia 15 b. m. odbędzie 
się przedstawienie „Grubych ryb“ Balnekiego, stara- 
niem kółka amatorakiego „Sokoła“. Tow. Szkoły Lu- 
dowej przygotowuje wieczór kn ezel Wyspiańskiego. 

Z Czarnego Dunajca piszą nam: W dniu 9 bm. 
dziatwa szkolna za ataraniem Tow. Szkoły ludowej o- 
degrała tutaj dwie sztuczki sceniczne : „Sierota* i „Kon- 
stytncya 3-go maja“. — Dzieci-artyści wywlązały się 
ze swego zadania znakomiele, W deklamacyi o konsty- 
tneyl była tyle wiary, siły i ufności, że wprost chwy- 
tała serca, Reżyserya nauczycielstwa była doskona- 
ła. Śpiew nezennicy W. był piękną I miłą okraną wie- 
czorku. Żywy obraz, legorya polskich dzieci, neleka- 
jących sią z nfnością i głęboką czclą, a korną prośbą 
pod macierzyńaką opiekę Królowaj korony polskiej prze- 
wyższył wszelkie oczekiwania. 

Smutna llhacym. W Duhnem koło Muszyny, wio- 
sce, słynnej ż mieszkańców o gorącej krwi, zdarzył 
się następujący wypadek: Jeden z emigrantów urzą- 
dził dla swych znajomych matę libacyg w karczmie, z 
okazyi swego szczęśliwego powrotu. W czasie pilatyki 
pokłócił się gospodarz z jednym ze swych gości; przy- 
szło do bójki, w której gospodarz uderzył swego prze- 
ciwnika tak silnie, iż ten padając, uderzył głową w 
pobliski piec tak nieszczęśliwie, że pomimo rychłej po- 
mocy, wkrótce życie zakończył, nie odzyskawszy przy- 
tomności. Spraweę owego zabójstwa aresztowano i od- 
stawiono do sẹda powiatowego w Mnazynie. 


Polar ma dworcu w Krakowie, 


Dzislaj rano około godziny 8 zauważono nad 
dworcem towarowym w Krakowie, między dwor- 
cem kolet północnej a kolei państwowej, olbrzy- 
mią chmurę dymu, robiącą takie wrażenie, jakby 
co najmniej cały dworzec stanął nagle w płomie- 
niach. Wywarło to w mieście olbrzymie wrażenie 
i zaraz na miejscu zebrały się tłamy lndzi. Oka- 
zało się, że na dworcu powstał rzeczywiście po- 
žar, nie tak jednak wielki, jak sądzono, ala nie- 
bezpieczny z powodu mnóstwa łatwozapalnego ma- 
teryału w pobliżn. 

Azya w Krakowie. 

Zapallła stę tam mianowicie ropa, która już 
od niedzieli sączyła się z cysterny, stojącej na 
torze w części dworca, zwanej przez robotników 
kolejowych „Azya“. Bo robotnicy ci, dla ułatwie: 
nia gobie oryentacyi przy przesuwaniu towaro- 
wych wagonów, podzielili cały teren dworca na 
części, z których jedna nazywa się „Aeya“, dru- 
ga „Krete“, trzecia „Afryka“, czwarta „Europa“. 
ÓŁóŻ w niedzielę przesunięto jednę cysternę x ro- 
pą na tor w „Azyi”, a nle zauważono, że z cy- 
sterny ropa wycieka i to w takiej ilości, iż dezi- 
siaj rano duży kawał ziemi był jaż ropą za- 
Isny. 

Przyczyny pożaru. 

Torem, leżącym obok, przejeźdzała dziś rano 
przy szybowania wagonów lokomotywa. Widocznie 
z ogniska lokomotywy wypadł jakiś kawałek rog- 
rzażonego węgla, który, wpadłezy da ropy, spo- 
wodował natychmiastowy wybuch na całej, ropą 
zalanej przestrzeni. Jak wiadomo, ropa pali się 
tak łatwe, jak nafta, wywołoje jednak ogromnie 
dużo dymu. I dzisiaj powstała więc olbrzymia 
chmura dymu, wedłnę której uądząc, należałoby 
preypuścić, ża się chyba cały dworzec palił, 

Praysmażone Świnki. 

Obok cysterny z ropą znajdowały się dwa wa- 
gony z młodemi świnkami, a dalej wagony x eu- 
krem. Pierwszym dwom wagonom groziło rseczy- 
wiścia niebezpiecseńntywo wielkie, zdołano je jə- 
dnak usunąć, gdyż wory te wysunięto z obrębu 
ognia. Mima te jednak świnki prawie wszystkie 
mają już ałarść preysmażoną. Nieaadłngo 1 ona hy 
się były spaliły. Wagony 2 sukrem pozostały za- 
pelnie nienszkodzone. 

„Akcya ratunkowa. 

Do skeyi ratnukowej sabrali wię cdrazu po wy- 
bushnw pożaru robotnicy kolejowi. Płenącą ropę 
trudno jednak ugasić odraun, gaszenie więc trwało 
dosyć diugo, wreszcie zapomocą piasku, którym 
cały obszar, elany ropą, zasypano, stłamiono ogień. 

Na miejsce przybyły również extery plutony 
straży pożarnej, jednakże pożar był już prawie 
zupełnie stłumiony. 


AŚ 


2 SALI SĄDOWEL 
Podpalenie. 

Przed trybnnsłem przysięgłych pod przew. radcy 
Grodyńsklego toczyła sig dzisiaj rozprawa o podpale- 
nie, którego przyczyna hyła tak błsha, że, zaiste, trze- 
ba było niezmiernej naiwności, aby się porwać aż na 
puszczenie z dymem całego domostwa. Oakarżonym był 
młody chłopak Franciszek Nowakowski ze Skawiny. 
Przyczyny zbrodniczego czynu akt oskarżenia przed- 
stawiał następnjąco : 

W lecie 1903 r. był na robotach na Śląsku pru- 
skim młody wyrobnik ze Sieprawla Stanisław Nowak, 
Pracował na wai koło Katowice z innymi polskimi ro- 
botnikami, W ezasie roboty zginęła mu tam książe. 
ezka robotnicza, wystawiona przez urząd gminny w 
Sisprawin | mimo unilnych starań, kaiążeczki tej jnż 
nie dostał, W niewytłomaczony uponóh książeczka ta 
dostała się w ręce Franclazka Nowakowskiego ze Ska- 
winy, który przed kllka laty opnśclł swoją gwing i to- 
łał się po świecie. Wyjeżdża? później na rebotę i do 
Pros, a zawsze legitymował się książką robotniczą 
Nowaka. W lutym ubiegłego roku zgłoił się Nowa- 
kowski z tą książeczką do Ferdynanda Rosnera w 
Chrzanowie i zgodził się na służbą n niego, za parob- 
ka do koni, na pół roku. Jednak już w kwiatnin za- 
żądał nwolnienia go ze służby i wydania mn książki, 
twierdząc, że musi wyjechać, bo „dostał takie pismo“, 
P. Roaner na to mię nia zgodził, więc Nowakowski 
udał nig do magistratu w Chrzanowie z prośbą, by mu 
magistrat pomógł dostać książką robotniczą, j dnak 
magistrat kazał mn odałnżyć czaw, na jaki za parobka 
się zgodził Nowakowski jednak nparł aię, porzucił 
służbę i tułał się po Chrzanowie; upominał sią jeszcze 
kilkakrotnie o książkę, ala p. Rosner stale mu odma- 
wiał jej wydania, czem Nowakowski tak alg rozłościł, że w 
nocy z 3 na 4 kwiatnia przyszedł pod dom Rosnera, 
oddałony od Chrzanowa o blisko 3 klm., leżący tnż 
koło kamieniołomów | zapalił słomę na strychu. Było 
to między godz. 2-gą a 3-cią wnocy. P. Rosner wraz 
z żoną i 7-giem dzieci pogrąkony był wa śnie Ogień 
rozwinął się gwałtownie. Dym napełni? już sień i za- 
czął się wdzierać do pokoju i jedno z dzieci zbudziło 
aig i zbndziło rodziców. O ratunku domn nie było już 
mowy. P. Rosner wyniósł więc tylko dzieci 1 trochą 


cionki zaręczynowe i ślubne ZA DARMO- 


Wysyłam swój najnowszy bogato ilustrowany cennik. 
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Zlecęania z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą. 
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sprzętów, wyprowadził ze stajni konie i w tej chwili 
dom sią zawalił, poczem apłangł doszczętnie. Właści- 
ciel domu, M. Krasny. poniósł szkodę 1600 kor., któ- 


rą mn jednak zwróciło Tow, aseknracyjne, p. Rosner : 


zań, nia asekurowany, poniósł szkodę na przeszło 4000 
koron. ą 
Dokonawszy zhrodniczego czynu, Nowakowski na- 


tyehmiast uciekł do Pros, tam nabył kartę legityma- | 


cyjną od niejakiego Wojciecha Piroga z Wysokiej i 
pod tem nazwiskiem pracował w fabryca koło Kato- 
wie, Dopiero, gdy 29 października z. r. wracał z Prus, 
na stacyi w Oświęcimiu poznał go p. Rosner i oddał 
w rgce policyi. Aresztowany © początku się wypierał, 
potem jednakże przyznał się, twierdząc, że podpalenia 
dokonał razem m drugim robotnikiem, mającym złość 
na Rasnera, co się jednak okazało nieprawdą. 

Na dzisiejszej rozprawie Nowakowski przyznał sią 
do podpalenia. Wyrok zapadnie dziś wieczorem. 


|... 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Białe pawie“. 

W sali hotelu pod Różą: Zabawa taneczna „Koła dra- 
mat. Związku akad.“ g. 9 wjecz. 

Uniwersytet ludowy: „Świat niewidzialny”, wykł. dr 
Z, Szymanowski g. B w. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiecz. 
Teatr Kineton g. 6, 6*/, 1 B'a w. 

Ruch osohawy na przeatrzeni Lwów-Kraków, 0- 
rag na przestrzeni Rzeszów: Jasło zoatał wczoraj przy- 
wrócony; dzisiaj ma być przywrócony na linii Jasło- 
Nowy Zagórz. 

Drisiejszy ranny pociąg pospieszny z Wiednia s 
powadn przeszkód między Chełmkiem a Libiążem apó- 
żnił mig do Krakowa o 50 minut, zaś pociąg pospie- 
azny ze Lwowa a 30 minut. 

Z teatru miejskiaga. W premiarza sobotniej gra- 
Ją pp. Słablcka, Ordom-Sosnowakn, Łazarewicz, Arka- 
win i Jeremi oraz pp. Szymborski, Lemzczyński, Sta- 
niaławski, Sabłesław 1 inni, 

Wo czwartek: „Biała pawie“ T. Konczyńskiego, 
w plątek: „Chmury* po raz piąty. 

Dyrekcya przygotowuja przedstawienie „Dymitra 
Samozwańca”, dramatycznaj kroniki Adolfa Nowaczyń- 
skiego. Aby dekoracya i koatynmy odtworzyć z hinto- 
ryczną dokładnością, dyrektor Solski wyjechał w tych 
dniach do Moskwy, aby na miejscu porobić zaknpy i 
pozbierać wzory. 

Koncert na ubogich pod opieką Panien Eko- 
namek odbędzie sig d. 14 b. m, t j. w piątek w 
Bali Starego Teatru z laakawym wapółudziałam panny 
Mary Czemeryńskiej, śpiewaczki, Jarosława Kociana, 
skrzypka, prof. dra Fran. Bylickiego, p. kapelm. J. N. 
Hoeka, dra Zdz. Jachimeckiego, p. Fr. Veselaky'ego, 
oraz orkiestry 18 p. p. Program następujący: Chern- 
bini: 1. Uwertura z op. „Anacreon“, (orkiestra) 2. 
Paganini: koncert D-dur. (Kocian), 3. Wagner: Arya 
z op. Tannhinser (p. Czemeryńska), 4. Bach: Chacon- 
ne (Kocian), 5. Żeleński: koncert (p. Bylieki z tow. 
orkiestry), 6. Koclan Humozeska, Ries; Adagio, Wie- 
niawaki: Polonez (Kocian), 7. Moninszko : Znaszli ten 
kraj, Jachimecki : Tęskniea (p. Czomeryńska); 8 Paga- 
nini; I palpiti (Kocian). Poezątak o godz. pół du B-ej 
wieczorem. Bilety po 6, 4, 8, 2 i 1 koronie nabywać 
można u Ś. A. Krzyżanowskiego, wieczorem w dzień 
koncertu kasa u wajścia na salg. 

Qtwarcie nowej ochronki. Dzięki milnym stara- 
niom krakowskiej Rady opieknńczej, zwłaszcza zań 
sekcyi III. stow. powatała w naszem mieście nowa 
ochronka uzkolna dla dziewcząt. Ochronka ta mieści 
się w szkole wydz. żeńskiej im ów. Anny przy ul. 
"Topolowej, wezoraj odbyło się nroczysta otwarcie a- 
chronki przy ndziale prezesa Rad opiekuńczych radey 
dw. Łulkaazewskiego, prezeowej uekcyl III. pani Miin- 
niehowej oraz wielu zaproszonych gości. Celem ochron- 
ki jest wychowywanie i kształcenie driewcząt poza 
ranną nauką szkolną. Dzieci, zazwyczaj pozostawiana 
popołudniu w domn bez opieki i narażone na zepan- 
cie, znajdą odtąd troskliwą opieką w ochronce, w któ- 
rej się hędą zgromadzały popoładnin dla powtarzania 
zadanych lekcyj i nauki robót I śpiewn. Tam taá bg- 
dą zawsrve otrzymywały podwieczorek, Kierownietwo 
nowąaj ochronki powierzona pannie Bronisławie Szaw- 
czykównaj, 

Urzędnicy dzlału życiawega Tow. Wzajemnych 
Ubezpleczeń w Krekowto, pragnąe uczcić zasłogi swo- 
jego szefa p. Edwarda Szancera z oknzył jnbileuszn 
jego 25-letniej ałnżby, złożyli kwotę 364 koron na rzecz 
Tow. Szkoly Ludowej, wpisując p. Szancera w poczet 
członków założycieli Towarzystwa, 

Z Izhy rękodzielniczej. XI posiedzenie wydziału 
Izby rękodzielnierej odbędzie alg we czwartek dola 18 
bm, o 8 wleezoram, Pomiędzy wieloma sprawami, bg- 
dąceml na porządku dziennym, są tak ważne jak: 
przełożenie wypłat sobotulch na inny dzień w ty, 
dnin; opieka nad terminatorami rękodzielolczymi ; apre- 
wa przyjmowania do terminu ehłopeów, nie posiadają- 
tych należytego wykształcenia azkolnego; wybór ka- 
mitetu do przeprowadzenia wystawy prae terminator- 
akich ; zorganizowanie wycleczki naukowej na wystawę 
do Wiednia i t. d. 

Instruktor stow. przemysłowych zawiadamia, że 
dla nżytku urzędowego biura inatrnktora zaprowadzono 
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odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


z dniem 1 km. telefon. Nnmer telefonu 584. Stacya 
ta nie jest jeszcze nwidoezniona w dotychezasowych 
drukowanych wykazach. 

Dla ryhaków. Wydział kraj. Tow. rybackiego w 
Krakowie przeznaczył 1.000 kor. z powoda jubileuszu 
cesarza na zapomogi dla biednych rybaków. 

Opuszczenie więzlenia. Dzisiaj opnśelł więzienie 
sądu krakewakiego p. Kaczanowski, odhywszy karę 
5-miesicznego aresztu, na którą skazany został jako 
odpowledzialny redaktor „Naprzodu“ za obrazę czci, po- 
pełnioną na omabach kilku narodowych demokratów 
z Królestwa, którym „Naprzód* bez dowcdów zarzneił 
podbnrzania do antysemickich rozrnchów. 

Llchota i Froń. Jak się dowiadnjamy, sprawa Ll- 
ochoty | Fronia sądzoną będzie jeszeze w tej kadencyi 
przysięgłych. Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie 
w ostatnich dninch marca, 

Epilog kradzieży z włamaniem u p. Eiben- 
achlitza rozegra się jutro przed krakowskim trybuna- 
łem przysięgłych. Jak wiadomo, główny sprawca wła- 
mania, Sobolewaki, został wkrótce po kradzieży przy- 
łapany i odatawiony do aresztów sądowych w Krako- 
wie. Jutro zasiądzie więc Sobolewski na ławie oskarżo- 
nych Za spólnikami jego śledzi dalej policya. 

„Kato dramat. Związku akadem.“ urządza we 
czwartek 18 b, m. w sall hotelu „pod Różą“ zabawę 
taneczną z kotylionem. Stroje dla pań wieczorowe, dla 
panów balowe, ewentualnie wleczorowe. Zaproszenia i 
bilety: familijne na 4 osoby 10 kor., pojedyncza 3 
kor., akademiekie 1 kor. do nabycia w „Związku a- 
kademickim* ul. Sławkowska 1. 11 dziś i jutro od 12 
do 1 w południe, zaś we czwartek od 6 po południn 
w sali hateln „pod Różą* aż do początka zabawy 
t. j. do godziny 9 wieczór. Wstęp tylka za zapro- 
szeniami, 

Polaki związek zawod. chrześć. rokstników 
urządza zabawę taneczną nrozmaieoną licznemi nie- 
apodziankami w sobotę 22 b. ma. w domu robet. przy 
ul. św. Tomasza 1. 37. Koatynmy dozwolone, atrój 
apacerowy. Początek zabawy o godz. 9 wiecz, Ceny 
wstępu: dla członków i pań l kor, dła nieczłonków 
1 k. 20 hal. 

Staw. maszyniatów, warkmistrzów ete., urzą- 
dza w sobotę 29 b. m. w wielkiej sali „Sokoła“ za- 
bawą taneczną, połączoną z kostynmówką i kotylio- 
nem. Początek o g. 9 wiecz. Watepy dla panów 9 k., 
dla pań 1 k. 50 h. Muzyka 13 pp. Dochód przezna- 
czony na cela Tawarzystwa. 

Eaperanto. Dnia 9 b. m. odbyło aig doroczna 
walne zgromadzenie członków Tow. esperanckiega. 
W miejsce natępującego wydziału obrano na r. 1908 
nowy wydział, w skład którego weszli: dr. A. Schud- 
mak jako prezes, radca eta. K. Dębieki jako wieapre- 
zes, L. Rosenstock jako sekretarz, J. Goldmann jako 
skarbnik. 

Czytelnia Towarzystwa otwarta w ponledziałki, 
wtorki, środy i czwartki od godz. 6—8 wiecz. We 
środę dnla 12 b. m. o godz. 6 wieczaram wygłosi w 
lokalu Towarzystwa (Rynek gł. 17 II. p.) prezes an- 
twerpskiego Stowarzyszenia eaperantystów adezyt w ję- 
zyku eaperanckim. Wstęp wolny. 

W klerownictwie budowy regulacyi Skawy w 
Wadowlench, odbędzia mig dnia 17 lntego 1908 roz- 
prawa ofertowa celam zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faazynowych do budowli regulacyjnych na Skawie. 
Wartość fiskalna dostaw wynosi około 85.000 koron. 
Bliższych informacyi zasięgnąć można w Izbie handl. 
przemysłowej w Krakowie. 

„Nadzieja“. Walne zgromadzenie Tow. „Nadzie- 
ja* odbędzie się w Krakowie dnia 16 lutego b. r. o 
g. 5 pop. w Sali templowej (Padbrzezie). 

Samahó]stwo kupca. We wtorek około godziny 
5 po połndniu przyszedł do łazienek w hoteln Kra- 
kowskim właścielel składu mąki przy uliey Siennej 1. 
1, Leon Ronenzwełg, i zażądał kabiny do kąpieli. 
Około godziny 6 słażący łazienny, przechadząc koło 
tej kabiny, zdziwiony panującą tam zupełną ciszą, 
wared? do pokoju i zobaczył Rosenzweiga, klęczącego 
za drzwiami, bez życia. — Na krzyk ałażgcego zbla- 
gla służba łazienkowa | właścieiel i stwierdzili, że 
Rosenzweig powiesił się na sznurku, uwiązanym na 
zawiasach drzwi. — Zawiadomiona o tem policya, 
wysłała ma miejsce wypadku komisarza pana Kro- 
pińskiego. Zwłoki denata przewieziono do ko- 
stniey. 

Przyczyny samobójstwa nie są dotąd znane; o- 
biegają pogłoski, że powodem miały być straty ftuan- 
sowe, poniesione przez Roaanzweiga w ostatnich 
dniach. 

13-letni turysta. Przyjechał sobie wezoraj do Kra- 
kowa 13-letni malee, Jan Kratochwil z Ołomnńca i ata- 
nął w hotela Mullera na Każmierzu. Zwróciło to na- 
turalnie uwagą policyi, która młodego pasażera zapro- 
siła dla bliższych informaeyj pod telegraf, Pod tele- 
grafom podał Rratochwił, ża jest uczniem szkoły real- 
nej w Ołomuńcn i że przyjechał zwledzić Kraków, o 
którym dużo nyszał. Znaleziono przy nim 28 kor. go- 
tówki, a nadto rewolwer i naboje. Co do rawolwern 
tłomaczył się chłopezyna, że się „tak bez niezego“ hał 
wyruszać w podróż, więc jeden z kolegów dał mu go 
„üa wszelki wypadek", Poniaważ zachodzi podejrzenie, 
łe malec czmychnął z domn rodzicielskiego, zatrzyma- 
no go pod telegrafem aż do ezaso zebrania bliższych 
a nim szczegółów. 

Ogiań w szkole. Driś rana około godz. 6 zawe- 
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zwano straż pożarną na ul. Miodową l. 30, gdzie w 
Szkole miejskiej zapaliła się pod piecem podłoga. Straż 
ogleń ugaalła. 

Naworodek w śmlatniku. Dzisiaj rano znaleziono 
w Śmierniku obok budki atrażnika kolejowego przy 
moście kol. na Wielopolu zwłoki 5-miesięcznego nowo- 
rodka. Zwłoki, stężałe od mrozn i ścięte zimnem śmierci, 
odstawiono do zakładu medycyny sądowej. 

Na razie niepodobna stwierdzić, kiedy dziecko mo- 
gło być na śmietniku porzucone. Śmietnik znajduje się 
w pewnej odległości od budk! strażnika, poza małą 
ślizgawką, jaką sobie budnik tam nrządził. Obok zwłok 
noworodka znaleziono mnóstwo rozmaitego rodzaju re- 
aztek opatrunkowych, resztek bandażów i t. p. rzeczy. 
Widoeznie wywożono tam śmieci z któregoś z zakła- 
dów leczniczych. Dziecko było owymi odpadkami pra- 
wie przykryte. Śledztwo w tej sprawie w toku. 

Oflary hyan emigracyjnych. Wezoraj przejechało 
przez Kraków 40 Rusinów z pow. Sokalskiego, azo- 
pasowanych z Czech do rodzinnych miejsc. Do emi- 
gracyl namówił ich jakiś żyd, który im obiecywał w 
Czechach hojne zarobki, dowiózłazy ich jednak do 
Czech, znikł i zoatuwił ich na łaree lowo, aż sią nimi 
zajęła czeska policya i © 'szupasowała ich do miejsca 
przynależności. 

Raut w Podgórzu. Na dochód Stowarzyszenia kn 
wsparcin biednych nmezniów Szkół Średnich wyzn, m. 
adhędzie sią w sobotę dnia 15 b. m, w asli „Sokota“ 
w Podgórzu raut z zabawą taneczną, poprzedzóny a- 
matorskiem przedstawieniem komedyi p. t. „Nasze 
bziki*. Komitet dokłada wszelkich starań, aby zabawę 
urozmaicić oryglnalnemi niespodziankami i pozbawić 
jej zwykłej szablonowości, jakiej podobne zabawy za- 
zwyczaj podpadają. Wstęp tylko za zaproszeniami, Po 
zaproszenia zgłaszać nię można codziennie między g. 
3—4 popol. w mieszkaniu dra Piska, lekarza w Pod- 
górzu al. Lwowska 15. 


Repertuar teatru mlejsklega : 

Cawartek: „Białe pawie, kom. w 2 akt. T. Kon- 
ozyńskiego 

Piątek: „Chmury”, kom. Arystofanesa. 
Sahata: „Mąż męczennik", krot. w 8 akt. P Vebera 
(nowość). 

Niedziela godz. 8 popol. „Betleem polskie” Jasełka 
w 3 akt. L. Rydla. 

Niedziela godz. 7 wiees. „Mąż męczennik”, 


Po zamachu w Portugalii, 


Według doniesienia „Frankf. Zeitung“, utwo- 
rzyło się wczoraj w Madrycie jawne dyrek- 
toryum republikańskie, która wybrało 
sweim prezydentem znanego posła Machado. Za- 
daniem tego dyrektoryum będzie wypracowanie 
konstytucyi republikańskiej. Spokój obecny 
jest tylko pozornym. Ogólnie niemal ocze- 
kują tn już rychłego proklamowania repu- 
bliki. Machado oświadczył wobec pewnego dzien- 
nikarza, że program repnblikański obejmować bę- 
dzie głównie następujące punkta: czyste wybory, 
zupełna wolność polityczna ł obywatelska, wol- 
ność religijna i praesunięcie ciężarów państwo- 
wych na barki klas zamożniejszych, a nwolnienia 
od tych ciężarów nboższych kół ludności, które 
dotychezaz wprost uginają się pod niemi. Macha- 
do przypusrcza, że program ten porwie za sobą 
szerokie koła ludności. 

Wreenie rewolueyjne w armi} portugalskiej nie 
zmniejszyło się. W Lizbonie policya odkryła zno- 
wn tajny rewoleyjny arsenał, w którym 
znajdowało się 400 karabinów. Dalej aresztowano 
trzesh szeregowców i jednego kaprala, pedejrza- 
nych o przynależność do spisków rewolucyjnych. 
Zmalesiona n nich dużo broni. 

Były dyktator. 

Genua. Franco z rodziną przybył tutaj. Od- 
mawia wszelkich przyjęć i powtaren ustnwieznie, 
że po tregedyi lishońskiej stanowezo się usuwa 
od życia pabllesnego. 


Telegramy „Nowin“. 


Przywrócenie ruchu pociągów. 

Lwów. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza : 
Na lniięLwów-Przemyśl praywrócono z dniem woro- 
rejszym ruch pociągów oschowych bez ogranicze- 
mia. Na przestrzeni Lwów-Krasne-Brody kursują 
poelągi duienne nr. 17/1613, 3/1615, 1614/4 i 
1616/14. — Rath osobowy między Jarosławiem a 
Rawą Roską wstrzymano delsiaj aż do odwałania. 
Na sulaka Chodorów-Halice dnia 11 bm. przywró- 
cono esęściowa rneh paciągów osobowych poclą- 
giem ur. 316. Na reeczonym szlaku kursować bę- 
dą pociągi nr. 811, 319, 315 1 399. 

Pażar młyna. 

Lwńw. Donoszą + Kołomyi, że wczoraj wie- 
caorem spalił sią tam młyn Wartenbergów. Zapa- 
sy zboża i mąki sniezczone. Szkoda wynosi prze- 
arta 1 milion koron. Mówią, że w płomieniach 
miało zginąć dwoje ludsi. 

Strejk na politachnioa praaklej. 

Praga. Wszyscy słuchacze czeskiej politechni- 

ki nie przybyli dziś na wykłady. Popołudniu od- 


„ Odznaki mundurowe, borty 


4 
[s] . 
; wojskowe, 


ścielne i teatralne. 


będzie się zgromadzenie, na którem omówione bę- 
dą różne braki i żale. 


Ministeratwo pracy. 
Wledmń. „Corresp. Austria“ donosi, że obrady 
co do określenia kompetencyi ministerstwa pracy 
zostały wezorej ukończone. 


Anglelakle sufrażystki. 

Londyn. Kobiety domsgające się prawa głoso- 
wania urządziły wczoraj przed parlamentem borz- 
lwg demonstracyę i chciały wtargnąć do parla- 
mentu. Policya z wielkim trudem przeszkodziła te- 
mau; 84 kobiet aresztowana. 


Rozmaitości. 


Nowy Naa. W wychodzącem w Szanghaju pil- 
śmie „North China Daily News“ znajdujemy wia- 
domość o nowym chińskim Noem, którego opera- 
cye wykazują, jak wiele tkwi w sceptycenym gre- 
setą Chińczyka łatwowierności Osobnik zaczął 
opowiadać sąsiadom, że męczą go ciągle wizya o 
strasznych zalewach, którym ulegnie wkrótee cała 
okoliea. Opowiadania te, przyjęte zrasu z niado- 
wiersaniem, znalazły jednak wkrótce posłuch i wy- 
wołały niepokój w wioskach okolicznych. Wre- 
szcie jasnowidzący oznaczył dzień potopu, który 
zniszczy kraj na wiele mil dokoła i pochłonie 
mnóstwa ofiar w ludziach — o ile ci nie postarają 
ulę o zarządzenie odpowiednich środków zapobie- 
gawczych. Jako taki środek jasnowidzący poradził 
sbndowanie wielkiej arki, któraby mogła ludność 
kilku wali pomieścić. Łatwowierni wieśniacy za- 
szęli snanić pieniądze ; niektórzy, aby je zebrać, wy- 
przedali się e całego dobytku. Prorok stał się na- 
turalnia podskarbim przedstębiorstwa i kierowni- 
kiem budowy arki, którą też w czasie właściwym 
wykońezono. Nadszedł dzień fatalny. W arce za- 
mknęli się wieśniacy, » niepokojem wypatrując, 
kiedy otworzą się npuaty niebieskie. Ale minął 
dzień I noc, a z nieba nie spadła ani kropelka. 
Zaczęto szukać fałszywego proroka — okazało się 
jednak, że ten już dsień przedtem ulotnił aię z o- 
krągłą snmką, „gaoszczędzoną* na budowie arki. 


laka będzie pogoda wa czwartek ? 

Prognoza wiedeńskiej stacyi msteraologicznej : 
Galieya zachodnia: Mierne wiatry, temperatura 
małe zmieniena, pogoda równomiernie się ntrzy- 
mująca. 


NADESŁANE. 
za które Radakcya nle hlerze adpawledzialności. 


la mała przyczyny wywołują nieraz 


parlamentu, 
imieniem swej 
frakcyi mowę budżetowa. Tymczasem rano obndził się 
REDA (ERC DM więc do najbliższej 
apteki po pudełko prawdsiwych Faysa sodeńskich pa- 
stylek mineralnych, mnżył część w gorątem mleku, 
resztę zabrał ge sobą na posiedzenie — no, a jak 
potem mówił, to przecie wszyscy wiecie. Mowa jego 
była politycznem zdarzeniem, a nie mógłby jej Wy- 
łosić, gdyby nie Fayae prawdziwe sodeńskie pastylki. 
jabywać je można wszędzie po 1-26 kor. za pudełko, 
aależy się jednak strsedz przed naśladownictwami. 
Generalna reprezentacya na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wian IV/1. Grosse Neugasse 47. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
Józefy Nowiiskiej-Horakonej "* 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 

panialszych, Wielki skład trumien, wietńeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krojów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


% 
na 
żę 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA yay erib 


208 Kraków, ul. Szujskiogo 11. 


„Kupiec Polski*, organ kupieetwa polskiego, nia- 
zbędny dla każdego kupca, rękodzielnika i przemy- 
słowcz, wychodzi w Krakowia rok II. Grnntowne, ob- 
fito informacye, wszechstronna obrona interesów kupie- 
ctwa, duch obywatelski i narodowy — cechują dzia- 
łalność Redakeyi | zapewniają wydawnietwn uznanie 
nietylko w aferach fachowych, ale i wśród ogóła czy” 
tającej publiczności. Prennmerate kwartalna wynosi 
1 kor. 80 hal. (dla pp. pomocników handlowych 1 k. 
12 hal). Administracya: Kraków, Wolska 14. 


urzędnicze, ko- 


Księgarnia Katolicka yar | Wg pierwszej jakości a_a mm 
Ei a ian Józefa Kuleszy rzy licy Skawkowskaj L 3 


Saski). Tolnfon Nr. 708. 
urządziła w rwym lokala osobne od- 


działy 


(Hotel Saski) 
pochodzące z fabryki 206 


W. Satalechiego 


jak lat |= sf po BCM] 
zniżonych cenach i poleca się rj 
skawym względom PT. Publiczna 


OTOOTO 


w, Krakowio poninda 
datki wybór potowych 
pomników s piaskowca, 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lnb sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 


Pianno się wy się wykona 
nia grobowców „w miej- 
son i na prowinori, 

67 Telefon Nz, 79. 


Cokolada królewska 


borowa y 6b własny 


yprznlaż obrazy ol 
ne, akwarolu, oryginały znakomityci 
artystów naasych | obcych. 

» Starożytności 
stejmający moblo stylowe broń staro- 

o, 


Dry, slika (Keran, LECZNICA najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
. MIE PIASECKI chirurgiczna i Instytut przesyłać można w markach pocztowych 
Kraków, ui. Dłnga 10. Roentgenowski 


ulica Fiaryańaka 2. Hotel 
Drezdeński, 68 


a Dra Artura Frommera 


Oddzielna ambniatoryum dla 
A mniej zamożnych osób. 

= przenudny Romtgana. 

jj Gimanstyka sawędzka lecam. 

| Kraków, ul. św. Tai 

1 p., Telefon Ni 

(róg ul. Floryańakiej). 


dgłoszenie konkursu. 


Magistrat stoł, m. Krakowa į & 
ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę miejskiego lekarza na- 
czelnego (fizyka miejskiego) w 
Krakowie w VII klasie rangi. 

Da posady tej przywiązana 
jest płaca roczna 4800 koron, 
dodatek kwaterowy 1288 Kor. 
prawa po dwóch pięcioleci po 
600 Kor. i jednego trzechlecia 
w kwocie 400 koron rocznie, 
tudzież prawo do emerytury po 
myśli postanowień statutu eme- 
rytalnego dla urzędników gmi- 
ny m. Krakawe. 

Kandydaci, ubiegsjący się 
a tę posadę, winni się wykazać 
świadectwem ze złożonego egza- 
minu fizykackiego, przepisznego 
rozp. Min. spraw wewn. z 21 
marca 1473 L. 37 Dz. u. p. 
wiekiem nieprzekrączającem 40 


Liliowe mydło mleczne 
Steckenpferd 


2 fabryki Bargmanna & Co., Drezno | Totszkun nad Łabą 


jest i będzie zawsza wedlug nadchodzących codalaunie piem 
dziękosynnych najakuteczniajacym xe wskystkich mydeł pa 
«mych pragoiw krostom i wyrsutom na twarzy, pey syrzyniaj c) 
w do nsyskania | utrwymania delikatnej miękkiej akg, i 
różowej cery. 
Na składsie w cenie 80 hal. za sztukę we wszystkich RR 
droguaryach, perfnmeryach, fryzyerniach i składach mydła, 


Kuracyjny 


Chleb „Simonna“ 


poleca handal pod firmą 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
aly Ereren a d ulicy 


CG AAC 
JKKKA KK 
Z ŻŻŹ 


„Cracovia“ 


Plerwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | froterowania po- 
dłńg, urządzeń mieszkalnych, 
biurowych I sklepowych, szyb 
wystawawych I miaszkelnych. 


Spacyalne czyszczenić MEBLI. 


Desinfekcya 
j |roku życia i nieposzlakowanem 


je di 'aktyki Btaro: ul. Starowiślna 23. 
Ucznia "istorsyjnonałarsktej | życiem. 


Karol Orlseci, Kraków, Garbarska Podania, które nadto obej-| Roboty wykonuje się w dniu 
SEFA 


416|mować winny poparty dowo-|zamówienia. — Przyjmuje się 

dami opis caiej dotychezaaowej | w abonameneie rocznym, kwar- 
poszukuję uaposobiesiem _ dv | działalności zawodowej kandy- |talnym i miesięcznym. — Urzą 
Or ZG Dana ICH data, wnosić należy do Prezy-|drenie w stylu wiedeńskim — 
makaałómi. Wiadomość ul. Topolowa | dyum Magistratu m. Krakowa |Robotę wykonują ludzie fachowi. 
L a, ll p. drewi na prawo między 


w terminie do 26 lutego 1908 
godz b, Salizowa. 
intaligentny, w sile Tatr 


= T r. włącznie. j 
SRA tiromatopraficzny 


wierzokowności szuka znajomości m 
odpowiedniy damą w calu towarzy- 
został otwarty la. 19 grudnia 1907 
w Krmionie, stat sh LM 


Zakład pogrzebowy 


adznaczany LEM jt dami w Wiedniu 
Paryżu 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tamasza, tuż przy placu Szczepańskim 
Filia: ullcz Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 halarzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


woly z ługodnem 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok zè 
wszystkich krajów europejskich. 

5 


Prezydent miasta 
Lea 


Czytelnia 


Dzienników i Czasopism! 
ul. Mikołajska 6, I p. 


przeszło150 pism 


akin, Zgłoszenia do ŁO lutego wig- 
umie. Adres; Kraków, Giewont 60 
ta-restanre główna poczta. 914 


50000 sztuk sprzedanych. 
Wolne od cła! Pod gwarancyą! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy ! 


Nr. MOG,» 10 fałdów, 3 registry, . 
Nr. ar, 10 fahlów, I a = x. 5 z 


S5 głosów, zal, WKI ch. py 
Ni. 6688/,: 10 fałdów, 3 
28 głosów, wielkość 80x16 cm. 
Nr. ma 10 fabłów, £ rgis 
, wielkość 3X $ a 


T a Yr majavan 
komfortem. 

Cona Kor. 0'50, r —, 150 

Loża na 5 osób 8&'— kor. 


ibo sprzedania. 


s kil- 


Dziennie 3 przedstawienia 

ih Sr. wej 10 fałdów, 2 rigis 

Wiadomość: w Administracyi ||] polakieb, francuskich, an, A sd godz. 6 pop. do I0-taj wine. 50 głosów, wielkość oś) an B=" 
ER Kraków, Rynek główn; ||] "kloh, nlamieokioh, rosyj Tohir a Pige r 4 Wysyła za zaliczkę c i k. dostawos dworu 186 
k P- ląse | śpiew poa 
z otwarta od IŻ B £ ram stów opery paryykiej HANNS KONRAO,„oczewsżżę!s;., Brilx Nr. 638 Czechy. 
3 ja p Pajo blisko Byn- -taj wieczór. oey E 5 : 
Parceja kz M ka da T tae Watęp 20 hal. Dyrskoga. ||| Główny katalog « 3.000 ilustr. wysyla się na żądanie darmo i opłatnie 


ia po lu mr. sążań. Zgłosza 
„Parcela 10% w Admini 
s Nowin- 


imace a e Ba 
4055942 00 ka 


ż Poselska 5 $ 


ABONAMENT. —— 


-_ JERCHo+uzów „(Proszę się przekonać! 
Hagar Ankor 


(ule Cyilader) wraz 
2 łańczszkiem tylko 


wka dla młodych 
i starych, swis 
sosa dla loire- 

wycie. 
mnk, "slowuray- 
sień, oddziałów 
wojskowych eta 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 
poleca 


Nowości na Karnawał. 


Sklep w niedzielę | święta zamknięty. 70 


GGlosalaa wibrecye 1a*zklegu = trwa 

jeśli ię w sią śpiawa, ber sejm Balej- ch 

uzych TT” mazyki. Wyssos 

ny an środek de u 

p Mats batorey — 
ypsprze- 

jt 7 jale (w 

Y sik 

ma 


sie. Cena sęgarka wraz 

aaja ai ñ. De 

Jego zegarka je się gwaran- 

NE HRT Asta: Dom jyfkowy 

ała Horawiiza, w ie 

Ilustrowane osnaiki s 200C 

a zegarów wszelki D 
7 pmyomad "CIĘ: x, 

jw optysazy! wy 
żądanie gratis 


u , 1 

miny s PALARNIA KAWY 
dniem nadęsłaniem 
markaek wszystkich 
dostowca dwora 
Dom wysyłka! tawai 

w Bróx er 1173 (Czachy! 
Ninstrowane katalogi 


$ oały idas 1 codziennie świeże © 
3 

Olmet | tortów, prowadzona yod 
$ Fozeiska 15% $ 


Zoakomite Wag 
z polewa 
osobistym 
r$ 
40300000 +2030*6% 


z $ Pączki po 6 k 
Fabryka ar | harbatników 
zarządem 
Š R. PIECZARKI, w KRAKOWIE, $ 
English spoken. 


yoza. 
Tops 
Ou parle Qu parle frangais. wne z pree- 


A. £ukasiewicz 


Kraków, PI. WW. Świętych 10 


otworzył 
Pracownię obuwia 


ogzamina 
zirachunkowości państwowej 
i buchaltery! kupieckiej. 
Dla pań RAE osobne, — dla 


STANISŁAW BURNATOWICZ 
© = = SM rachunkowy 


Zaaksmity 
Nmalec 


pąeaki 


42 ut. 41%, kg. 100 spik E 
m a atargaów. ||| SŁONINĘ I+ 42 et. T faga 19 — 1. p. 
7 polma Hala rybna 


Prącnjąc. jaka robotnik przez 14 
lat wa wazystkich niemal stolicach 
ony A L feris, 

rel, Wiedniu, Mmanaokiam, W 
Gre Genewie, i wielu ii 
naby? potrzebnej rutyny, 1ż zbyta- 
cznem będzie aprowadzać oboe wy- 
roby, gdyż ami Ami 
eso wymagania 
której łaskawym wzg 


sai A. Łukasiewicz 
Kraków, Flac WW. Świętych L. 10. 


Obiady domowej z 


smaczne i zdrowe, na świeżem maśla 
wydawane są na miasto także i ne 
miejscu od godz. 121/4—8 po cenie 


Restauracya 


Hotelu „Victoria“ 


w Krakowie, ul. PR 6, 
polasa 


obiad z | koronę 20 M 


i z 4 dań a la carte. 


Oryginalne wina stołowe wegi 

‘i anstryael — Piwo ok kie, 

pilaneńskie i portery. Bufet obficie 

zaopatrzony w ciepłe i zimne prze- 
ki. p enali? polskie i 

' Be- |niczne. — Pokoje do zebrań towa- 

rzyskich. 


Stanisława Markiewicza 
Kraków — Maly Rynsk, 


SŠ] M. JHWORNICKI. 


Kielbasa wiejska czysto wieprzowa 


znana ze swej dobroci i emakn 


połaniała i spadajo sip zawsz 


w bandin 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


zapracować nie może kwrara 
âu Sean. PT. palus 


|: RARE 3 a ai i ask | Lokal jest otwarty do godziny Kraków, Floryańska 40. 814 
Grodzka 8 parter. Grodzka 8. 1 w mocy. 


1 Wydaweś ; Lacy! pańska. 


- 


| 


| 
p 
< 
w 


PIERWSZORZĘDNY LJ M 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


Dla rieramażnych daleka ldqca aatępatwa. 


æ 


Wino czerwone 
grzane z korzenia: 
mi na lampki 


Przeciw Jnflnencyj 


DOBRA HARMONIKA Kos. 4:80.| 


w handlu 203 


MiCHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Kraków, Floryańska 40. 


O0OO000000CG0500008: 


| Nawat nuajwybredniejszych smakoszy potralią eałowuić 
tutki cygaretowa 


FRA 


Bibnłka arobiona jest g najdelikatniajazych włókiea liiui morwowyeli, 
| wiec nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jaat łagodny 
i chłmtoy. Własności ta podwyższa |eancze umieszozona w natniku 


„WATA SALVESOL* 


P Nusja się do tytoni Jalckich, mniej do średnio raowuych — waki- 


tek uwego nader delikatnego włókna roślinnego. Kuśly palący Kogi 

j tytoń, rkcąo uniknąć zatrucia nikotyny, powinien palts tylko Aj 
w nygarniczkach szklanych z watą „Salyesul” 

| 


j 
M p Oryginalny pakiecik „Waty Salveani* wystarcza na 200 
do 400 papleraaów lub cygar. 


| 1000 smtuk tmiek „Fram* 8 korony. 10 cygarniczek i kor. %0 hał. f 
Pakiecik waty „żalvesol* 40 lnh 60 hal 


ń 
Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ i 
i 


LA Bełdowski, Kraków. 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niskich 


16 


KAJETAN DUDZIAK | 


Kraków, 
F'loryańska 36, I p. 


©) 


Drukarnie domowe z kauczuku, 


Kaady może natychmiast drakować karty wizytowe, siny, 
gwia, cyrknlarza, zaprowzą ia na zokrania | L p 


Cena z wazalkiemi przyborami: 
% wicięnek 1— g | 73 meinek 5% K 


todo Kde dfs 
n EU WER TOSA 


w eleganckiej kasetce metal wraz z rączką do układania trzcio» 
nak, poluszką farby niewysychającej i szczypczękami poleca: 


Zakład rytewniczy araz fabryka wszelkiego radzaju pieczęci 
, i Kraków, Sukiennice I. 10 
Stanisława Niemczyka sd strony pome. Móc: 


Manogramy, herby ! naplsy wykonuje szybko i dokładnie. 
78 Zlecenia z prowincyl odwrotaą pooztą. 


Rządowe | 
Fabryka wód mineralno sieaa i sppalagh |ecznizya. 
K. RZĄCA I CHMNURSK: 


rzy Wey tw. tartraty L 4 
kontrolą Komóeyi I ra” Tom. lak. pużesuce prose to% 
ina hę Janem 


uprawniona 


